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                                        Jerzy

                                                    

                                                    DZIECIŃSTWO, MŁODOŚĆ<br />

                                                        CHILDHOOD, YOUTH<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        Urodziłem się i wychowałem tam, gdzie mój ojciec Edward –<br />

                                                        w Gwoźdźcu. Najbliższym miastem była Kołomyja. Mama Zofia<br />

                                                        z Klementów, pochodziła z odległego o siedemdziesiąt kilometrów<br />

                                                        Stanisławowa. Moja rodzina nie była bogata. Ojciec, który pełnił<br />

                                                        nobilitujący w małym miasteczku urząd naczelnika poczty, musiał<br />

                                                        z jednej państwowej pensji utrzymać żonę i trzech synów. A to nie<br />

                                                        było łatwe.<br />

                                                        Z domu rodzinnego wyniosłem nie tylko nastawienie światopoglądowe,<br />

                                                        ale również zainteresowanie sztuką. Siostry mojej matki koncertowały<br />

                                                        z powodzeniem na cytrach. Jej brat Karol był malarzem. Ojciec<br />

                                                        wprawdzie nie uprawiał żadnej dyscypliny artystycznej, ale uwielbiał<br />

                                                        książki. Jemu zawdzięczam poznanie literatury polskiej i nie tylko<br />

                                                        polskiej. Faraona przeczytałem po raz pierwszy, gdy miałem nie<br />

                                                        więcej niż dwanaście lat. W Gwoźdźcu nie było gimnazjum, więc<br />

                                                        rodzice posłali mnie do Stanisławowa. Byłem średnim uczniem,<br />

                                                        bo do nauki się nie przykładałem. Pociągał mnie sport no i kino.<br />

                                                        Ojciec kolegi z gimnazjum był właścicielem kina Ton potem Orzeł.<br />

                                                        Obejrzałem tam nieprawdopodobnie dużo amerykańskich filmów.<br />

                                                        Pierwszym obejrzanym przeze mnie w życiu filmem były Nibelungi<br />

                                                        Fritza Langa, drugim był Quo vadis.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        I was born and grew up in the same place as my father Edward –<br />

                                                        Gwoździec. The closest town was Kołomyja. My mother Zofia was<br />

                                                        descended from the Klementy family, some seventy kilometres away<br />

                                                        in Stanisławów. My family was not rich. My father, who in the view of<br />

                                                        the small town inhabitants, held the important position of head of<br />

                                                        the post office, had to support his wife and three sons with his single<br />

                                                        salary. And that was not easy.<br />

                                                        I inherited not only a world outlook, but also a keen interest in art<br />

                                                        from my family home. My mother’s sisters gave successful concerts<br />

                                                        on the zither. Her brother Karol was a painter. Although my father<br />

                                                        did not engage in any artistic activity, he loved books. Thanks to him<br />

                                                        I became acquainted with Polish and not just Polish literature. I read<br />

                                                        Pharaoh for the first time when I was twelve years old. There was<br />

                                                        no secondary school in Gwoździec, so I was sent for my schooling to<br />

                                                        Stanisławów. I was not a prominent student for I never devoted much<br />

                                                        time to studying. I was very attracted to sport, and well … the cinema.<br />

                                                        The father of my friend from school was the owner of the cinema Ton<br />

                                                        and later of the Orzeł. That is where I watched an incredible number<br />

                                                        of American films. The first film I saw was Nibelung by Fritz Lang and<br />

                                                        the second was Quo vadis.<br />

                                                        GROMADA<br />

                                                        THE VILLAGE MILL<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        Gromada była filmem, który miał dwóch reżyserów. Skąd się to<br />

                                                        wzięło? Otóż przy debiutach kinowych wytworzyła się wtedy taka<br />

                                                        praktyka „pary reżyserskiej”. W kinematografii socjalistycznej był<br />

                                                        to rodzaj asekuracji. Jeśli obawiano się, że jeden nie da rady, był<br />

                                                        drugi po to, by zapobiec katastrofie. Tak kręcili Rosjanie, Węgrzy,<br />

                                                        potem my. Oczywiście nie dawało to debiutantowi pełnej satysfakcji.<br />

                                                        Jakby nie było, trzeba było się podzielić. Ja miałem większą praktykę<br />

                                                        aniżeli Kazimierz Sumerski, który bardziej przyłożył się do pisania<br />

                                                        scenariusza. Natomiast jeśli chodzi o realizację, ja byłem wtedy po<br />

                                                        asystenturze przy ostatnim etapie, Stalowych sercach, byłem też<br />

                                                        asystentem Jerzego Zarzyckiego przy Zdradzieckim sercu. Przy tym<br />

                                                        filmie, zdarzyło się nieszczęście: ostatniego dnia, przed końcem zdjęć<br />

                                                        zmarł na planie odtwórca głównej roli, znany aktor Stanisław Grolicki.<br />

                                                        Przeżyliśmy to bardzo. Film trzeba było ukończyć, już bez jego udziału.<br />

                                                        Ponieważ nie było dublera musiałem zamiast niego położyć się do<br />

                                                        łóżka w jego peruce. To była moja pierwsza filmowa rola.<br />

                                                        Kręciliśmy film w Skawinie, pod Krakowem. Tam została dobudowana<br />

                                                        do wsi dekoracja. Stare chałupy – od frontu całe, od tyłu dziurawe.<br />

                                                        Opowiadano mi, że kiedyś podjechał do takiej chałupy chłop<br />

                                                        z sąsiedniej wioski, który czymś handlował. Był bardzo zaskoczony<br />

                                                        i rozczarowany, kiedy otworzył drzwi do jednej z tych chałup i znalazł<br />

                                                        się po drugiej stronie, w szczerym polu.<br />

                                                        Lubię Gromadę, ponieważ po raz pierwszy sprawdziłem na ekranie<br />

                                                        swoją wyobraźnię emocjonalno – plastyczną. Powracam do niej<br />

                                                        z sentymentem. Ten film powstał w okresie, gdy obowiązywało<br />

                                                        przeciwstawienie się komercyjnym filmom sprzed wojny;<br />

                                                        kontrpropozycją dla melodramatu miała być więc tematyka społeczna.<br />

                                                        Ona zresztą była potrzebna znękanej wojna widowni – nie tylko<br />

                                                        w Polsce.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        The Village Mill was a film that had two directors. Where did that idea<br />

                                                        come from? Well, this was a kind of practice of ‘coupling directors’<br />

                                                        when introducing cinema debuts. In socialist cinematography this was<br />

                                                        a kind of security measure. If there was a feeling that one would not<br />

                                                        be able to complete the film, then the other one could avert a catastrophe.<br />

                                                        That is how it was done by the Russians, the Hungarians, and<br />

                                                        by us. Of course, it did not provide the novice with a full sense of satisfaction<br />

                                                        and credits had to be shared. I was more experienced than<br />

                                                        Kazimierz Sumerski who contributed more to the scriptwriting. But in<br />

                                                        terms of filmmaking I had the experience of being an assistant in The<br />

                                                        Last Stage (Ostatni Etap), Steel Hearts (Stalowe Serca), I was also an<br />

                                                        assistant of Jerzy Zarzycki in The Tell-Tale Heart (Zdradzieckie Serce).<br />

                                                        During the making of this film a tragedy occurred: on the last day,<br />

                                                        before the end of the shooting the actor playing the main character,<br />

                                                        Stanisław Gorlicki, died on the set. We were truly shocked by that. The<br />

                                                        film had to be finished without him. Because there was no one who<br />

                                                        could play a double I had to take his part and lie in bed with a wig on<br />

                                                        my head. That was my first film role.<br />

                                                        We made the film in Skawina, close to Kraków. That is where we constructed<br />

                                                        more houses in the village. Old village cottages – complete<br />

                                                        in front and empty behind. We were told that once a farmer from the<br />

                                                        next village who was selling something came up to one of these cottages<br />

                                                        and on opening the door to one of these houses was shocked to<br />

                                                        find himself in an open field.<br />

                                                        I like the The Mill Village because for the first time I had a chance to<br />

                                                        test my emotional and visual imagination. I come back to the film<br />

                                                        with sentiment. This film was made at a time when we were to oppose<br />

                                                        the commercial films from before the war; the counter proposal to the<br />

                                                        melodramas was to focus on social issues. And in fact, there was a<br />

                                                        need for those topics amongst the audience that had been hurt by the<br />

                                                        experience of war – not only in Poland.<br />

                                                        Czarci źleb / Devil's Ravine, na planie filmu / on the film set, 1949<br />

                                                        arch. Filmoteka Narodowa<br />

                                                        POCZĄTKI KARIERY<br />

                                                        EARLY CAREER<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        Kiedy wybuchła wojna miałem zaliczoną tylko tzw. małą maturę i IX<br />

                                                        klasę. Chciałem dalej się uczyć.<br />

                                                        W Krakowie znalazłem się w 1944 roku. Najpierw studiowałem przez<br />

                                                        trzy pierwsze lata na Wydziale Malarstwa krakowskiej Akademii<br />

                                                        Sztuk Pięknych. Byłem przypisany do pracowni Wojciecha Weissa,<br />

                                                        znakomitego kolorysty. Byłem też studentem Czesława Rzepińskiego,<br />

                                                        doskonałego rysownika. Równolegle zapisałem się do Instytutu<br />

                                                        Filmowego, który powstał w Krakowie, w 1945 r. i dał początek<br />

                                                        późniejszej łódzkiej szkole filmowej. Kiedy zdecydowałem się wstąpić<br />

                                                        do Instytutu Filmowego – to jeszcze nie ze względu na sztukę filmową,<br />

                                                        lecz ze względu na ludzi, którzy tam wykładali: Roman Ingarden,<br />

                                                        Stefan Szuman, Władysław Tatarkiewicz, Stanisław Furmanik,<br />

                                                        Tadeusz Kudliński, Antoni Uniechowski, Antoni Bohdziewicz. Tych kilku<br />

                                                        wybitnych umysłów nadawało poziom krakowskiej uczelni, która nie<br />

                                                        miała sobie równej w Polsce. I własnie w trakcie tych studiów film<br />

                                                        wciągnął mnie na dobre. Gdy poczułem, że zaczynam pojmować<br />

                                                        o co w filmie chodzi, postanowiłem bardzo szybko usamodzielnić się.<br />

                                                        Moje przygotowanie do zawodu trwało niecałe cztery lata. To były<br />

                                                        głównie asystentury przy Buczkowskim, później Zarzyckim, a potem<br />

                                                        u boku Jakubowskiej, która realizowała Ostatni etap. To była dla mnie<br />

                                                        bardzo dobra szkoła.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        When war broke out I had completed the so-called ‘small matura’ and<br />

                                                        the 9th grade. I wanted to continue my education.<br />

                                                        I found myself in Kraków in 1944. For the first three years I studied at<br />

                                                        the Painting Department of the Kraków Academy of Art. I was assigned<br />

                                                        to the class of Wojciech Weiss, an artist excelling in the use of colour.<br />

                                                        I was also a student of Czesław Rzepiński, a brilliant draughtsman. At<br />

                                                        the same time I signed up for classes at the Film Institute, which was<br />

                                                        founded in Kraków in 1945 and which was the precursor of the Łódź<br />

                                                        Film School. When I decided to join the Film Institute it was not yet<br />

                                                        quite out of attachment to the art of film, but rather because of the<br />

                                                        people who were teaching there: Roman Ingarden, Stefan Szuman,<br />

                                                        Władysław Tatarkiewicz, Stanisław Furmanik, Tadeusz Kudliński,<br />

                                                        Antoni Uniechowski, Antoni Bohdziewicz. These few outstanding minds<br />

                                                        were responsible for the high standard of the Kraków School, which<br />

                                                        no other school in Poland could compete with. And it was during<br />

                                                        these studies that I was drawn forever into film. When I felt that I had<br />

                                                        begun understanding what film art was about, I decided to become<br />

                                                        independent as quickly as possible. My preparations for the profession<br />

                                                        lasted altogether no longer than four years. These mainly consisted<br />

                                                        of apprenticeships with Buczkowski, later Zarzycki, then next with<br />

                                                        Jakubowska in the filming of The Last Stage (Ostatni Etap). That was<br />

                                                        an excellent form of education for me.<br />

                                                        Ślepy tor (Powrót) / Dead End, na planie filmu / on the film set ,1948<br />

                                                        arch. Filmoteka Narodowa<br />

                                                        Ślepy tor (Powrót) / Dead End, na planie filmu / on the film set ,1948<br />

                                                        arch. Filmoteka Narodowa<br />

                                                        Zakazane piosenki / Forbidden Songs, na planie filmu / on the film set, 1946, arch. Filmoteka Narodowa

                                                    

                                                    QUO VADIS<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        Pomysł ekranizacji Quo vadis przyszedł mi do głowy ponad trzydzieści<br />

                                                        lat temu, w 1966 roku. Dostałem wówczas nominacje do Oskara za<br />

                                                        Faraona i pomyślałem zachęcony powodzeniem, że zrobię następny<br />

                                                        film i tym razem otrzymam statuetkę. Miałem potencjalnie taka<br />

                                                        szansę. Otworzyły się możliwości rozmów z amerykańską wytwórnią<br />

                                                        filmową Metro Goldwyn Mayer. Nic jednak z tego nie wyszło, bo<br />

                                                        przestraszyłem się, że Amerykanie „wpakują” mnie w hollywoodzką<br />

                                                        superprodukcję. Kiedy uświadomiłem sobie, że aktorzy będą mówić<br />

                                                        w stylu „Ok. Neron”, zawahałem się. A miałem już scenariusz napisany<br />

                                                        po angielsku. Ponownie nawiązałem rozmowy z Amerykanami w 1980<br />

                                                        i 1981 roku. Niestety przerwał je stan wojenny. Amerykanie po prostu<br />

                                                        się wycofali. Natomiast w Polsce wtedy tego filmu nie można było<br />

                                                        zrobić. Ówczesna władza nie patrzyła przyjaznym okiem na film, który<br />

                                                        z natury rzeczy musiałby być chrześcijański. W grę wchodziły jeszcze<br />

                                                        sprawy finansowe. Za film musiało zapłacić państwo, a kosztowałby<br />

                                                        on tyle, ile miała do dyspozycji na rok cała nasza kinematografia.<br />

                                                        Minęło jeszcze dwadzieścia lat i niemożliwe okazało się możliwe. Na<br />

                                                        przełomie wieków napisałem kolejną wersję scenariusza.<br />

                                                        8 maja 2000 roku wykonano na planie Quo vadis pierwszy klaps.<br />

                                                        Premiera filmu miała miejsce w Watykanie 30 sierpnia 2001 r.<br />

                                                        JENIEC EUROPY<br />

                                                        PRISONER OF EUROPE<br />

                                                        Andrzej Reiter, II reżyser:<br />

                                                        To był film robiony w koprodukcji polsko-francuskiej, a zdjęcia kręcone<br />

                                                        były w Bułgarii. Francuzi dawali obsadę aktorską, zaś Bułgarzy<br />

                                                        plenery i potworne upały. W górach, w takiej dolinie, a właściwie<br />

                                                        dawnym kraterze, były budowane wszystkie dekoracje, takie jak dom<br />

                                                        Napoleona, domki służby, pałac gubernatora. W tej dolinie panował<br />

                                                        upał sięgający czterdziestu stopni, co w gruncie rzeczy służyło filmowi.<br />

                                                        Wszyscy byli zawsze spoceni, tak jak kiedyś ci, co byli na wyspie<br />

                                                        Świętej Heleny. I tak teraz skojarzyło mi się przy okazji tych upałów,<br />

                                                        że Kawalerowicz mimo, że artystą był wielkim, to był również bardzo<br />

                                                        serdecznym i ciepłym człowiekiem. U siebie w pokoju miał zawsze<br />

                                                        kontenerek dobrych win i jak wieczorami zbieraliśmy się na dyskusję,<br />

                                                        to odbywało się to przy dobrym winie. U pana Jerzego panował taki<br />

                                                        zwyczaj, że rano było smaczne syte śniadanie, potem w ciągu dnia<br />

                                                        pracy jakaś zupka regeneracyjna, za to wieczorem, gdy wszystko<br />

                                                        zostało już omówione na dzień następny, to dobrze było się znaleźć<br />

                                                        w jakimś sympatycznym towarzystwie w dobrej restauracji.<br />

                                                        Prof. Jean Louis Leutrat, filmoznawca:<br />

                                                        Jeniec Europy to film, który ukazuje Napoleona w ciekawym momencie,<br />

                                                        kiedy jest więźniem, kiedy jest pokonany. Pokazanie tego bohatera<br />

                                                        historii, tak przywiązanego do zwycięstw militarnych, jako zesłanego<br />

                                                        na wyspę więźnia Anglików, jest czymś niezwykłym.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        The idea of making Quo vadis came to me over thirty years ago in<br />

                                                        1966. I then received an Oscar nomination for Pharaoh and being<br />

                                                        encouraged by its success I had this thought that for my next film I would<br />

                                                        receive the statuette. Potentially I had such a chance. Opportunities<br />

                                                        opened for conducting talks with the great Metro Goldwyn Meyer<br />

                                                        production studio. Nothing came of it, though, for I was put off by the<br />

                                                        prospect of being ‘pushed ‘ by Americans into one of those Hollywood<br />

                                                        superproductions. I realised that actors would speak in style similar<br />

                                                        to, ‘OK, Nero’, and I faltered. And I already had the script written in<br />

                                                        English. I went back to having talks with the Americans in 1980 and<br />

                                                        1981. Unfortunately, martial law had put a stop to that. The Americans<br />

                                                        simply pulled out. Whereas, in Poland it was impossible then to make<br />

                                                        the film. The authorities of those times were not interested in making a<br />

                                                        film, which naturally, had to be Christian. The finances were a concern<br />

                                                        as well. The film had to be paid for by the state, and it was to cost as<br />

                                                        much as was dedicated for cinema productions for the whole year.<br />

                                                        Another twenty years passed and the impossible became possible. At<br />

                                                        the turn of the century I wrote a successive version of the script.<br />

                                                        On 8th May 2000 the sound of the clapper-board signaled the first<br />

                                                        take on the set of Quo vadis. The premiere of the film took place in<br />

                                                        the Vatican on 30th August 2001.<br />

                                                        Andrzej Reiter, assistant director:<br />

                                                        This was a Polish-French co-production shot in Bulgaria. The French<br />

                                                        provided the actors; the Bulgarians - locations and the horrible heat.<br />

                                                        All the scenery – Napoleon’s house, servants’ houses, the governor’s<br />

                                                        palace – was built in a mountainous valley, or an old crater. The<br />

                                                        temperatures reached 40 degrees, which was actually good for the<br />

                                                        film. Everybody sweated like the residents of St Helena two centuries<br />

                                                        ago. That heat reminds me that Kawalerowicz, while being a great<br />

                                                        artist, was also a very warm-hearted person. There was always a<br />

                                                        supply of good wines in his room which we drank when we met in the<br />

                                                        evenings for discussion. With Jerzy it was customary to start the day<br />

                                                        with a tasty, filling breakfast. During the day it was just a quick cheap<br />

                                                        soup but in the evening, when the set was ready for the next day, it<br />

                                                        felt good to eat out well in good company.<br />

                                                        Prof. Jean Louis Leutrac, film expert:<br />

                                                        Prisoner of Europe is a film which shows Napoleon at an interesting<br />

                                                        point in his life – he is a prisoner and he is defeated. To show this hero<br />

                                                        of history, so used to military victories, as a prisoner deported to the<br />

                                                        island by the English is something exceptional.<br />

                                                        Quo vadis, projekty dekoracji / design by: Janusz Sosnowski, 2000<br />

                                                        arch. <strong>Muzeum</strong> Kinematografii w Łodzi

                                                    

                                                    POCIĄG<br />

                                                        NIGHT TRAIN<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        Inspiracją dla Pociągu były moje podróże nocnymi pociągami<br />

                                                        z Warszawy do Szczecina, gdzie wówczas – w połowie lat 50. –<br />

                                                        w tamtejszym teatrze występowała Lucyna Winnicka, moja późniejsza<br />

                                                        żona. W filmie byłem jedyny raz właścicielem pociągu, byłem głównym<br />

                                                        konduktorem, który w końcu ruszał tym pociągiem, zatrzymywał ten<br />

                                                        pociąg. Wiedząc o tym, że Winnicka będzie grała bohaterkę szukałem<br />

                                                        dla niej partnera.<br />

                                                        Leon Niemczyk, odtwórca głównej roli:<br />

                                                        On mnie wynalazł do filmu…<br />

                                                        Jerzy Rutowicz, kierownik produkcji:<br />

                                                        To było przedsięwzięcie dość trudne, ponieważ większość akcji działa<br />

                                                        się w wagonie kolejowym, w przedziale sypialnym. W związku z tym<br />

                                                        zakupiliśmy w Pafawagu cały wagon, który potem stał w łódzkim<br />

                                                        atelier. I tam wszystko kręciliśmy.<br />

                                                        Andrzej Wajda, reżyser:<br />

                                                        Pociąg Kawalerowicza był dla nas przykładem mistrzostwa jeżeli<br />

                                                        chodzi o reżyserię aktorów, użycie kamery, zdjęcia, to był film że tak<br />

                                                        powiem już z innej epoki.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        The inspiration for Night Train were my night journeys by train from<br />

                                                        Warsaw to Szczecin because then, in the mid fifties, Lucyna Winnicka,<br />

                                                        my future wife, worked for the theatre there. In the film I was for once<br />

                                                        the owner of the train, the chief conductor who moved the train and<br />

                                                        who brought it to a stop. Knowing that Winnicka was going to play the<br />

                                                        main character, I searched for a partner for her.<br />

                                                        Leon Niemczyk, main role actor:<br />

                                                        He invented me for the film …<br />

                                                        Jerzy Rutowicz, production manager:<br />

                                                        It was quite a difficult enterprise because most of the action took place<br />

                                                        in a train carriage, in a sleeping compartment. For the sake of the<br />

                                                        film we bought a Pafawag carriage, which was then placed in a Łódź<br />

                                                        studio. And that is where we shot the film.<br />

                                                        Andrzej Wajda, film director:<br />

                                                        Night Train by Kawalerowicz was for us an example of mastery in<br />

                                                        terms of directing actors, using the camera, photography. It was a film<br />

                                                        from a different epoch.

                                                    

                                                    MATKA JOANNA OD ANIOŁÓW<br />

                                                        MOTHER JOAN OF THE ANGELS<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        Pomysł Matki Joanny od Aniołów to jest inspiracja Tadzia Konwickiego, który<br />

                                                        przeczytał tę opowieść Iwaszkiewicza .<br />

                                                        …zdecydowałem, że główną rolę zagra Winnicka. W pewnym momencie<br />

                                                        dochodzi do realizacji filmu i ona mi nagle mówi, ze jest w ciąży... Szczęśliwie<br />

                                                        wziąłem tylko dwa razy dublerkę, no i przeżyliśmy to.<br />

                                                        Był moment kiedy chciano wstrzymać produkcję tego filmu. Komuniści<br />

                                                        mówili, że jest za bardzo katolicki, natomiast katolicy, że zbyt antykatolicki.<br />

                                                        Na festiwalu w Cannes zaprotestował Watykan. Dyrektor festiwalu, pod<br />

                                                        wpływem tego protestu, poprosił mnie, żebym zgodził się na przełożenie<br />

                                                        projekcji z drugiego tygodnia na drugi dzień festiwalu. Istniało bowiem<br />

                                                        prawdopodobieństwo, że film może być wycofany z konkursu. Od tego<br />

                                                        momentu Matka Joanna.. miała zupełnie nieprawdopodobne powodzenie.<br />

                                                        Cały film robiliśmy w budowanych dekoracjach, projektowanych przez<br />

                                                        nieodżałowanego Romana Manna, nawet plener był „zbudowany” dla nas<br />

                                                        na wysypisku śmieci pod Łodzią. Nie próbowałem udawać, że sceneria jest<br />

                                                        naturalna.<br />

                                                        Jerzy Wójcik, operator:<br />

                                                        Przystępując do Matki Joanny od Aniołów znalazłem się zatem w sytuacji<br />

                                                        wręcz komfortowej: znakomity scenariusz, bardzo dobry scenograf i świetna<br />

                                                        atmosfera do pracy. Czy można marzyć o czymś więcej?<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        byłem bliski otrzymania Złotej Palmy. Nie raz zresztą ocierałem się o najwyższe<br />

                                                        filmowe i festiwalowe trofea. Matka Joanna od Aniołów typowana była do<br />

                                                        otrzymania głównej nagrody na MFF w Cannes, ale spowodowała skandal<br />

                                                        dyplomatyczno – polityczny i dostałem tylko Palmę Srebrną. Watykan jak<br />

                                                        i potem polski Episkopat protestowali, bo uważali, że jest to film antyreligijny,<br />

                                                        jakim oczywiście nie był. Prasa francuska dużo o tych canneńskich perypetiach<br />

                                                        Matki Joanny pisała, była po mojej stronie, jednak jurorzy ugięli się pod<br />

                                                        presją nacisków Kościoła. Nie miałem i nie mam o to do nikogo żalu. Filmy<br />

                                                        o uniwersalnych sprawach i szerokiej wymowie światopoglądowej zwykle<br />

                                                        wzbudzają kontrowersje.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        The film Mother Joan of the Angels was inspired by Tadzio Konwicki, who had<br />

                                                        read the novel by Iwaszkiewicz.<br />

                                                        ‘… I decided that Winnicka would play the main role. When at the moment<br />

                                                        we were about to start making the film, she told me that she was pregnant …<br />

                                                        Luckily, I had to do a repeat take only twice, and we somehow survived it.’<br />

                                                        There was a time when they wanted to stop the production of the film. The<br />

                                                        communists claimed that it was too Catholic, and the Catholics accused it of<br />

                                                        an anti-Catholic approach. The Vatican protested at the festival in Cannes. In<br />

                                                        response to this protest the director of the festival asked me to change the<br />

                                                        screening date of the film and move it from the second week to the second day.<br />

                                                        There existed a probability of the film being withdrawn from the competition.<br />

                                                        From then onwards Mother Joan… met with incredible popularity.<br />

                                                        All of the film was shot in constructed sets designed by the much missed<br />

                                                        Roman Mann – even the open-air sets were built for us on a rubbish disposal<br />

                                                        site near Łódź. I did not attempt to pretend that the scenery was natural.<br />

                                                        Jerzy Wójcik, cinematographer:<br />

                                                        When joining the team to film Mother Joan of the Angels I found myself in<br />

                                                        a luxurious situation. I was to work with an excellent script, a very good art<br />

                                                        design and a great atmosphere. Can one dream of anything better?<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        I was close to receiving the Golden Palm. This was in fact not the only time<br />

                                                        that I came close to being awarded the highest film trophies. Mother Joan of<br />

                                                        the Angels was expected to receive the main prize at the International Film<br />

                                                        Festival in Cannes, but the film was the cause of a diplomatic and political<br />

                                                        scandal and I was awarded only the Silver Palm. The Vatican and later the<br />

                                                        Polish Episcopate protested because they considered the film anti-religious,<br />

                                                        which, of course, it was not. The French press wrote a considerable amount<br />

                                                        about these Cannes issues surrounding Mother Joan, and it was on my side,<br />

                                                        but the jurors succumbed to pressures exerted by the church. I am not and<br />

                                                        was not blaming anyone for that. Films which speak about universal issues<br />

                                                        and which express viewpoints encompassing a broad audience often arouse<br />

                                                        controversy.

                                                    

                                                    Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        „Szkoła polska” powstała w mojej<br />

                                                        obecności, przy moim współudziale ale<br />

                                                        bez mojej realizacji. Powstała ex post.<br />

                                                        Mnie nie pociągał ten typ bohatera,<br />

                                                        który byłby Polakiem –romantykiem<br />

                                                        i to wynikało z mojej przekory.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        ‘The Polish school’ emerged in my<br />

                                                        presence, with my participation, but<br />

                                                        without my contribution. It emerged<br />

                                                        ex post. I was not attracted by that type<br />

                                                        of hero who was a romantic Pole and<br />

                                                        that was the result of my contrariness.<br />

                                                        Tadeusz Konwicki, pisarz, reżyser:<br />

                                                        Kawalerowicz to fenomen –<br />

                                                        człowiek, który ma kamerę pod<br />

                                                        czaszką… W życiu nie spotkałem<br />

                                                        człowieka tak myślącego, czującego<br />

                                                        i żyjącego kadrem filmowym.<br />

                                                        Tadeusz Konwicki, writer,<br />

                                                        film director:<br />

                                                        Kawalerowicz is a phenomenon<br />

                                                        – a man who had a camera in his<br />

                                                        skull … I had never met a man so<br />

                                                        thoughtful, feeling and living through<br />

                                                        the world seen through the camera.<br />

                                                        Janusz Majewski, reżyser:<br />

                                                        Kawalerowicz był i bez wątpienia<br />

                                                        pozostał najbardziej profesjonalnym<br />

                                                        polskim reżyserem, co dla mnie<br />

                                                        oznacza biegłość warsztatową, dbałość<br />

                                                        o elegancką formę i wypracowanie<br />

                                                        sobie własnego, indywidualnego stylu<br />

                                                        narracji. Kawalerowicz miał nerw<br />

                                                        filmowy, czuł film, czuł jego rytm,<br />

                                                        tempo; montował bardzo długo każdy<br />

                                                        film, co do klatki. I wpływał swoimi<br />

                                                        filmami na wielu reżyserów. Pokazał,<br />

                                                        że film jest przede wszystkim<br />

                                                        sztuką obrazu.<br />

                                                        Janusz Majewski, film director:<br />

                                                        Kawalerowicz was, and no doubt<br />

                                                        has remained, the most professional<br />

                                                        Polish film director, and that, for me,<br />

                                                        signifies a proficiency in craftsmanship,<br />

                                                        extreme care for elegance of form and<br />

                                                        an elaboration of one’s own individual<br />

                                                        style of narration. Kawalerowicz<br />

                                                        possessed a film ‘nerve’ – he felt the<br />

                                                        film, its rhythm and tempo, he used<br />

                                                        to edit each film over a very long time,<br />

                                                        each frame with no exceptions. And his<br />

                                                        films influenced many directors. He<br />

                                                        showed that film is the art of image.<br />

                                                        kawalerowicz katalog.indd 48-49 15.04.2012 21:27

                                                    

                                                    Uroczystość nadania tytułu doktora honoris causa PWSFTViT / Honorary Doctorate of the PWSFTViT: Jerzy Kawalerowicz, Roman Polański, Andrzej Wajda,<br />

                                                        fot. Tomasz Komorowski, 27.10.2000, arch. <strong>Muzeum</strong> Kinematografii w Łodzi.<br />

                                                        Doktor honoris causa PWSFTViT / Honorary Doctorate of the PWSFTViT, 27.10.2000<br />

                                                        arch. Jerzego Kawalerowicza

                                                    

                                                    portrety i zbliżenia / portraits and close-ups<br />

                                                        Ks prof. Waldemar Chrostowski<br />

                                                        OPOWIADAŁ SIEBIE FILMAMI<br />

                                                        Żeby siebie zrozumieć, trzeba siebie opowiedzieć.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz opowiedział siebie filmami.<br />

                                                        Spośród wszystkich filmów Jerzego Kawalerowicza, wybieram siedem.<br />

                                                        Czynię tak nie dlatego, że właśnie te są najbardziej znane, ale dlatego,<br />

                                                        że stanowią najwyraźniejsze klucze i drogowskazy do Jego życia<br />

                                                        i wnętrza, a więc i do Jego sumienia. Siedem – także dlatego, bo to<br />

                                                        cyfra symboliczna, wyrażająca doskonałość, a zarazem znak powiewu<br />

                                                        Ducha, a jest to powiew Ducha Świętego, bo prawdziwy artysta jest<br />

                                                        zawsze współpracownikiem Boga.<br />

                                                        Pierwszy z wybranych filmtów Jerzego Kawalerowicza – Celuloza.<br />

                                                        Nakręcił go w 1953 r., gdy miał 31 lat. Był człowiekiem młodym,<br />

                                                        mającym za sobą doświadczenia w rodzinnym Gwoźdźcu i Kołomyi<br />

                                                        oraz w Stanisławowie i Krakowie. Miał też za sobą początek kariery<br />

                                                        filmowej. Szukał, jak mówił, nie tylko miejsca dla siebie w powojennej<br />

                                                        Polsce, lecz przede wszystkim własnego sposobu na życie. Socjalizm<br />

                                                        go kusił i zapewne w jakimś sensie uwiódł, ale nie czuł się z tego<br />

                                                        powodu oszukany. Twierdził, że każdy człowiek ma prawo szukać,<br />

                                                        nawet jeżeli czyni to po omacku i popełniając błędy. Mówił, że powieść<br />

                                                        Igora Newerly’ego, którą sfilmował, podchodziła do powojennej<br />

                                                        rzeczywistości inaczej niż to, co wówczas do niego docierało i dlatego<br />

                                                        ją wybrał. Wyznał, że ten filmu był jego losem, jego przeznaczeniem.<br />

                                                        Powiedział: „Szczęsny, to ja” (…)<br />

                                                        Drugi film to Pociąg, nakręcony w 1959 r., gdy Jerzy Kawalerowicz<br />

                                                        miał 37 lat. Pociąg to opowieść niezwykle prosta, ale nie banalna.<br />

                                                        Rzeczy proste, podane mądrze, odkrywają głębokie i ważne prawdy.<br />

                                                        W pociągu wszyscy pasażerowie są na siebie niejako skazani, bo<br />

                                                        wszyscy jadą w jednym kierunku. Dopatrywano się w tym filmowym<br />

                                                        obrazie nawiązania do powojennej rzeczywistości Polski. Jedni widzieli<br />

                                                        Rev. Prof. Waldemar Chrostowski<br />

                                                        HE TOLD HIS STORY IN FILM<br />

                                                        In order to understand yourself, you need to tell your story.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz told his in film.<br />

                                                        I have chosen seven of his works. Not because these are the<br />

                                                        best known but because they are clear keys and signposts in his<br />

                                                        life, and so in his conscience. Also, because seven is a symbolic<br />

                                                        number signifying perfection. Consequently, it manifests the<br />

                                                        presence of the Holy Spirit, since a true artist always collaborates<br />

                                                        with God.<br />

                                                        The first on my shortlist is Cellulose (Celuloza). He made this<br />

                                                        film in 1953 at the age of 31, enriched with experiences from his<br />

                                                        home town Gwoździec, Kolomyia, Stanisławow and Kraków,<br />

                                                        and with his film career already under way. He was looking – he<br />

                                                        admitted – not only for a place for himself in post-war Poland<br />

                                                        but also for his own way of life. He was tempted by communism<br />

                                                        and maybe he was eventually seduced in a way, but he never felt<br />

                                                        deceived. He believed in a man’s right to search for an answer,<br />

                                                        even though groping, stumbling, making mistakes. He explained<br />

                                                        that the reason he had chosen Igor Newerly’s novel was that it<br />

                                                        approached postwar reality differently from how he felt at the<br />

                                                        time. In his words; that film was his destiny. He said, 'Szczęsny<br />

                                                        is me.’ (...)<br />

                                                        The second film is Night Train. It was made in 1959 when Jerzy<br />

                                                        Kawalerowicz was 37. The plot is very simple but not banal.<br />

                                                        Simple things, if presented wisely, reveal deep and important<br />

                                                        truths. All the passengers of the train are doomed to each other’s<br />

                                                        company as they all share the same destination. For some that<br />

                                                        was an allusion to Polish post-war reality. Some saw it as consent<br />

                                                        to the choice of route accepted by the majority, others saw it as<br />

                                                        Andrzej Wajda, reżyser:<br />

                                                        Pociąg Kawalerowicza był dla nas przykładem<br />

                                                        mistrzostwa jeżeli chodzi o reżyserię,<br />

                                                        aktorów, użycie kamery, zdjęcia.<br />

                                                        Andrzej Wajda, film director:<br />

                                                        Night Train by Kawalerowicz was for us an<br />

                                                        example of mastery in terms of directing<br />

                                                        actors, using the camera, photography.

                                                    

                                                    opinie, relacje / opinions and reports<br />

                                                        Seweryn Kuśmierczyk<br />

                                                        FORMA OBRAZU: MATKA JOANNA<br />

                                                        OD ANIOŁÓW I FARAON<br />

                                                        Matka Joanna od Aniołów<br />

                                                        Premiera filmu odbyła się 9 lutego 1961 roku. Film wręcz uderzył<br />

                                                        widzów swoją niezwykle ascetyczną, klarowną i wysublimowaną<br />

                                                        formą. Z barokowości opowiadania Jarosława Iwaszkiewicza – która<br />

                                                        w scenariuszu, mimo jego zwięzłości, była jeszcze obecna – nie pozostał<br />

                                                        nawet ślad. Głębia istniejących w filmie znaczeń została zawarta przede<br />

                                                        wszystkim w obrazie.<br />

                                                        Podstawową zasadą kompozycyjną jest rygorystycznie przestrzegany<br />

                                                        podział kadru na cztery części, związany z przebiegiem osi pionowej<br />

                                                        i poziomej. Szczególna waga została nadana zwłaszcza linii wertykalnej.<br />

                                                        Jej obecność można dostrzec już w pierwszym ujęciu, przedstawiającym<br />

                                                        leżącego krzyżem księdza Suryna. Ramy okna, widocznego w drugim<br />

                                                        ujęciu, układają się zgodnie z przebiegiem obu osi. Okno otwiera<br />

                                                        się, kamera panoramuje w dół, wzdłuż linii wertykalnej. W chwilę<br />

                                                        później tę linię możemy dostrzec także dzięki usytuowaniu w sposób<br />

                                                        symetryczny, po lewej i prawej stronie, dwóch koni i wyprzęgających<br />

                                                        je parobków.<br />

                                                        Ciemne, krzyżujące się ramy okna wyznaczają centralny punkt kadru.<br />

                                                        Wraz z początkiem trzeciego ujęcia pojawia się w nim głowa księdza.<br />

                                                        Przyjęty sposób kadrowania zakładał a priori centralne występowanie<br />

                                                        postaci w kadrze. Była to zasada kompozycyjna wychodząca poza<br />

                                                        występujące naturalnie w zbliżeniu kamery centralne usytuowanie<br />

                                                        twarzy człowieka, odczytywane w języku filmu jako portret świata<br />

                                                        wewnętrznego. W Matce Joannie od Aniołów w wyróżnionym,<br />

                                                        centralnym miejscu obrazu, zostały zlokalizowane oprócz postaci<br />

                                                        człowieka także wybrane elementy otaczającej go rzeczywistości.<br />

                                                        Taki rodzaj prezentacji zdaje się nadawać wyróżnionym w ten sposób<br />

                                                        składnikom obrazu status dramatis personae.<br />
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                                                        Seweryn Kuśmierczyk<br />

                                                        THE FORM OF AN IMAGE: MOTHER<br />

                                                        JOAN OF THE ANGELS AND PHAROAH<br />

                                                        Mother Joan of the Angels<br />

                                                        The premiere took place on 9 February 1961. The audience was<br />

                                                        struck by the very ascetic, clear and sublime form of the film.<br />

                                                        The baroque character of Jarosław Iwaszkiewicz’s short story –<br />

                                                        still present in the screenplay despite its conciseness – was all<br />

                                                        gone. Any profundity was mainly contained in the images.<br />

                                                        The basic compositional structure of the film is strict division<br />

                                                        of the frame into four parts by vertical and horizontal lines. The<br />

                                                        vertical line is more important. This is evident in the opening<br />

                                                        shot with Father Suryn lying prostrate on the floor. The window<br />

                                                        frames in the second shot are shown in alignment with both<br />

                                                        axes. The window opens, the camera pans down vertically.<br />

                                                        A moment later the same vertical line is brought out by the<br />

                                                        symmetrical placing of two horses being unharnessed by two<br />

                                                        stable boys – one to the left and the other to the right.<br />

                                                        The dark intersecting window frames mark the central point<br />

                                                        of the frame. In the third shot the priest’s head appears. The<br />

                                                        accepted way of framing assumed a priori centering of the<br />

                                                        character. This was a compositional rule extending beyond the<br />

                                                        natural centring of a face in closeup which, in the language of<br />

                                                        film, is read as a portrait of the inner world. In Mother Joan of<br />

                                                        the Angels the central point of the frame is the focus not only of<br />

                                                        the human figure but also of selected elements of the immediate<br />

                                                        reality. Such presentation seems to grant these elements the<br />

                                                        status of dramatis personae.<br />

                                                        Some of the frames highlight the compositional assumptions<br />

                                                        particularly strongly. An almost perfect organization of the

                                                    

                                                    Samuel Blumenfeld – krytyk<br />

                                                        filmowy „Le Monde”:<br />

                                                        Problemy jakie miał z filmem Matka<br />

                                                        Joanna od Aniołów podczas festiwalu<br />

                                                        w Cannes zaważyły również na jego<br />

                                                        reputacji . Właściwie z tego powodu<br />

                                                        Kawalerowicz był postrzegany<br />

                                                        i przyjmowany jako filmowiec<br />

                                                        polityczny, przewrotny, bardzo odważny.<br />

                                                        Samuel Blumenfeld – film<br />

                                                        critic of „Le Monde”:<br />

                                                        The problems he had with the film<br />

                                                        Mother Joan of the Angels during the<br />

                                                        festival in Cannes had an influence on<br />

                                                        his reputation. In fact it was for this<br />

                                                        reason that Kawalerowicz was seen<br />

                                                        and received as a political filmmaker<br />

                                                        – contradictory and very courageous.

                                                    

                                                    opinie, relacje<br />

                                                        Zygmunt Kałużyński, krytyk filmowy:<br />

                                                        Wyjątkowość Jerzego Kawalerowicza<br />

                                                        w oczach starego kinomana, takiego<br />

                                                        jak ja, polega na tym, że jest on<br />

                                                        jednym z najwybitniejszych, już nie<br />

                                                        tylko w kinie, lecz w ogóle w kulturze,<br />

                                                        maniackim, upartym rekonstruktorem<br />

                                                        światów przepadłych (...) Drugiego<br />

                                                        podobnego kina, jak Kawalerowicza,<br />

                                                        nie ma ani u nas, ani w świecie.<br />

                                                        Zygmunt Kałużyński, film critic:<br />

                                                        Martin Scorsese, reżyser amerykański:<br />

                                                        Niedawno odkryłem dramaty<br />

                                                        Kawalerowicza: Faraona, Matkę Joannę od<br />

                                                        Aniołów, Austerię – wyjątkowe, genialne<br />

                                                        spektakle, prawdziwe arcydzieła.<br />

                                                        („Polityka”, 8.01.2012)<br />

                                                        The exceptional feature of Jerzy<br />

                                                        Kawalerowicz, in the eyes of an old<br />

                                                        cinema-goer like myself, lies in the fact<br />

                                                        that he is one of the most outstanding,<br />

                                                        maniacal and stubborn restorers of<br />

                                                        old worlds, not only in the world of<br />

                                                        cinema but in all of culture (…) There<br />

                                                        is no other cinema similar to that of<br />

                                                        Kawalerowicz, not here or anywhere else. Faraon / Pharoh, 1965, na planie filmu / on the film set, arch. Filmoteka Narodowa<br />

                                                        Martin Scorsese, American film director:<br />

                                                        Lately I have discovered the film dramas<br />

                                                        made by Kawalerowicz: Pharaoh (Faraon),<br />

                                                        Mother Joan of the Angels (Matka Joanna<br />

                                                        od Aniołów), Austeria – exceptional<br />

                                                        works of genius, true masterpieces.<br />

                                                        (from an interview for ‘Polityka’, 8.01.2012)

                                                    

                                                    Juliusz Machulski, film director:<br />

                                                        This is certainly the best film in the<br />

                                                        world about ancient Egypt. (2008)<br />

                                                        Juliusz Machulski, reżyser:<br />

                                                        To jest na pewno najlepszy na świecie<br />

                                                        film o starożytnym Egipcie. (2008)<br />

                                                        Izabella Cywińska, reżyserka:<br />

                                                        Niedawno oglądałam Faraona (...) To film, który<br />

                                                        pozostanie na długo w pamięci tych, którzy już<br />

                                                        go widzieli. A ci, którzy go dopiero zobaczą nie<br />

                                                        pomyślą sobie, że był zrobiony tak dawno.<br />

                                                        Izabella Cywińska, film director:<br />

                                                        I saw Pharaoh not so long ago (...) It’s a film that<br />

                                                        will remain long in the minds of those who had<br />

                                                        seen it. And those who watch it in the future<br />

                                                        will not realise that it was made so long ago.
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                                                        Ennio Morricone, kompozytor,<br />

                                                        autor <strong>muzy</strong>ki do Maddaleny:<br />

                                                        Poznałem pana Kawalerowicza przy<br />

                                                        okazji Maddaleny, jedynego filmu<br />

                                                        jaki z nim robiłem. Był osobą bardzo<br />

                                                        uprzejmą, pełną uroku. Bardzo<br />

                                                        lubiłem ten jego film, podobała mi się<br />

                                                        bohaterka, którą grała Lisa Gastoni.<br />

                                                        Muszę przyznać, że Maddalena to<br />

                                                        osobliwa historia – ksiądz zakochuje<br />

                                                        się w kobiecie. Tak więc w filmie<br />

                                                        panuje atmosfera zmysłowo-erotyczna.<br />

                                                        Musiałem zrobić o wiele więcej <strong>muzy</strong>ki<br />

                                                        niż było potrzeba, toteż bardzo dużo<br />

                                                        pracowałem. I do dzisiaj wykonuję<br />

                                                        podczas koncertów <strong>muzy</strong>kę z finału<br />

                                                        filmu. Utwór nosi tytuł taki sam<br />

                                                        jak film – Maddalena. (2009)<br />

                                                        Ennio Morricone, composer,<br />

                                                        author of music for Maddalena:<br />

                                                        I got to know Kawalerowicz when<br />

                                                        working on Maddalena, the only film<br />

                                                        I made with him. He was a very polite<br />

                                                        and charming person. I liked this film<br />

                                                        very much, I liked the main character<br />

                                                        who was played by Lisa Gastoni.<br />

                                                        I must admit that Maddalena is a very<br />

                                                        specific story – a priest falls in love<br />

                                                        with a woman. So the film is filled with<br />

                                                        a sensual and erotic atmosphere. I had<br />

                                                        to compose much more music than<br />

                                                        was eventually needed so I worked<br />

                                                        very hard. And to this day I perform<br />

                                                        the music from the final scenes of<br />

                                                        the film. The piece has the same title<br />

                                                        as the film – Maddalena. (2009)<br />

                                                        Maddalena, 1971, na planie filmu / on the film set, arch. Agata Kawalerowicz-Ogrodzińska, Piotr Kawalerowicz

                                                    

                                                    w oczach innych / in the view of others<br />

                                                        W moim głębokim przekonaniu Jerzy Kawalerowicz, nie wiem w jakim<br />

                                                        stopniu intuicyjnie, a w jakim jako rezultat wielkiego namysłu -<br />

                                                        osiąga w swoich filmach ową symbiozę, w której w sposób organiczny<br />

                                                        przenikają się i współistnieją te dwa istotne w sztuce kina plany: ten<br />

                                                        „bliski”, nasycony szczegółem i prawdą ludzkiej psychologii - i ten<br />

                                                        „ogólny”, ukazujący los człowieka jako część czegoś większego, jako<br />

                                                        fragment wielkiego fresku.<br />

                                                        Motyw drugi: film jako zjawisko artystyczne, które w stopniu o wiele<br />

                                                        znaczniejszym niż inne dyscypliny sztuki, powstaje w rezultacie<br />

                                                        posługiwania się przez autora środkami bardzo różnorodnych<br />

                                                        dyscyplin rzemieślniczych. Zawód reżysera filmowego, oprócz<br />

                                                        wszelkich uwarunkowań wrażliwości, wykształcenia, dyspozycji<br />

                                                        psycho-fizycznych – nierozerwalnie związany jest z umiejętnościami<br />

                                                        warsztatowymi autora. Stanowią one podstawową i absolutnie niezbędną<br />

                                                        przekładnię pomiędzy projektem, tzn. scenariuszem (w jakiejkolwiek<br />

                                                        formie by istniał) – a kształtem, temperaturą i wymową przyszłego<br />

                                                        filmu na ekranie (…) Jerzy Kawalerowicz jest jednym z tych autorów<br />

                                                        kina europejskiego, który ten warsztat opanował i praktykuje w klasie<br />

                                                        mistrzowskiej. Dotyczy to zarówno inscenizacji, sposobów pracy<br />

                                                        kamery, operowania światłem i przestrzenią – jak trudnych i bardzo<br />

                                                        subiektywnych problemów wyboru, a potem współpracy z aktorem.<br />

                                                        I wreszcie – całego złożonego procesu montażu, podczas którego<br />

                                                        kształtuje się rytm i całe emocjonalne oblicze przyszłego filmu (…)<br />

                                                        Niewątpliwie, Jerzy Kawalerowicz wchodząc do swego niełatwego<br />

                                                        zawodu miał szczęście, bo czas – jak mówi – sprzyjał filmowi jako sztuce.<br />

                                                        Nie był on jednak reżyserem bezkrytycznym i tylko zadowolonym z tej<br />

                                                        sprzyjającej sytuacji entuzjastą. Odwrotnie. W Jego ekipach normą był<br />

                                                        twardy wysiłek, precyzja działania i skupienie. Może najtrafniej ujmują<br />

                                                        tamten czas dwaj wybitni nasi operatorzy, Witold Sobociński i Jerzy<br />

                                                        Wójcik, pisząc: „Czas współpracy z Kawalerowiczem liczył się jak na<br />

                                                        wojnie – podwójnie. Kiedy kręcił z nami filmy, pracował niezwykle<br />

                                                        intensywnie. Nasze życie prywatne praktycznie nie istniało. Życiem<br />

                                                        prawdziwym było to, co działo się na planie Jego filmu”. Twórczość<br />

                                                        Jerzego Kawalerowicza była i jest z uznaniem przyjmowana przez miliony<br />

                                                        widzów w Europie oraz poza nią, została także bardzo wysoko oceniona<br />

                                                        przez światową krytykę filmową - i wreszcie, uznana za wybitną przez<br />

                                                        liczne wysoko kwalifikowane i oparte o niekwestionowane artystyczne<br />

                                                        autorytety gremia twórców na wielu międzynarodowych filmowych<br />

                                                        festiwalach.<br />

                                                        Prof. Kazimierz Karabasz, PWSFTViT w Łodzi<br />

                                                        Fragment wniosku o nadanie Jerzemu Kawalerowiczowi doktoratu honoris causa PWSFTViT w Łodzi<br />
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                                                        without idea, without imagination, everything will become<br />

                                                        routine and banal.’ It is my conviction that Kawalerowicz<br />

                                                        succeeds in achieving – be it intuitively or consciously – that<br />

                                                        symbiosis in which those two planes, so important in cinema,<br />

                                                        interpenetrate organically. The first ‘closer’ one is full of detail<br />

                                                        and truth about human psychology, the other ‘general’ one<br />

                                                        reveals human fate as part of a large epic.<br />

                                                        Second motive: film as an artistic phenomenon which is<br />

                                                        created through using – much more frequently than in other<br />

                                                        arts – various artistic means from diverse crafts.<br />

                                                        The film director’s profession is conditioned by his sensitivity,<br />

                                                        education, mental and physical aptitude, but is also inextricably<br />

                                                        linked with his technical skills. They are the basic and<br />

                                                        absolutely vital interface between the project (i.e. the screenplay<br />

                                                        in any form) and the shape, temperature and meaning of the<br />

                                                        end product on screen (...) Jerzy Kawalerowicz is a European<br />

                                                        film director who has learned all these skills and is now<br />

                                                        attending master classes in stage adaptation, camera work, use<br />

                                                        of light and space, but also in difficult and subjective choices,<br />

                                                        in collaboration with the actor, and – lastly – in the complex<br />

                                                        process of editing which shapes the rhythm and the emotional<br />

                                                        nature of a given future film (...)<br />

                                                        No doubt, Kawalerowicz was lucky when he was entering<br />

                                                        his difficult profession – the tide of history was in favour<br />

                                                        of film as art. Yet, he was by no means uncritical and smug<br />

                                                        about the situation. Quite the contrary – in his crews hard<br />

                                                        effort, precision and concentration were the norm. Our two<br />

                                                        prominent cinematographers, Witold Sobociński and Jerzy<br />

                                                        Wójcik, have captured this well: ‘The time of collaboration<br />

                                                        with Kawalerowicz counted double, like in a war. When we<br />

                                                        were shooting, he was living very intensively. Our private life<br />

                                                        practically didn’t exist. Real life was happening on the set of<br />

                                                        HIS film.’ (...)<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz’s output has gained wide recognition<br />

                                                        among millions of viewers in Europe and elsewhere. It has<br />

                                                        been praised highly by international critics. Lastly, it has been<br />

                                                        recognized as outstanding by indisputable artistic authorities<br />

                                                        and by authors at numerous film festivals (...)<br />

                                                        (from a statement of support of the Honorary Degree Nomination for<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz to be granted by the Lodz Film School)<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        Pytano mnie wielokrotnie, czy<br />

                                                        moje życie jest szczęśliwe. A ja<br />

                                                        nie umiem odpowiedzieć. Wiem<br />

                                                        tylko jedno: niczego co się zdarzyło<br />

                                                        w moim życiu, nie żałuję. Niczego…<br />

                                                        A etapy mojego dorosłego życia<br />

                                                        wyznaczały kolejne realizowane<br />

                                                        filmy. Nakręciłem siedemnaście<br />

                                                        filmów i mogę uważać, że żyłem<br />

                                                        siedemnaście razy; stworzyłem też<br />

                                                        siedemnaście portretów samego siebie.<br />

                                                        Jerzy Kawalerowicz:<br />

                                                        I was asked many times whether<br />

                                                        I am happy in my life. I do not know<br />

                                                        the answer to this question. But<br />

                                                        I do know one thing: I do not regret<br />

                                                        anything that happened in my lifeI.<br />

                                                        Nothing at all ... And the successive<br />

                                                        stages of my life were determined<br />

                                                        by successive films. I made<br />

                                                        seventeen films and I can say that<br />

                                                        I lived seventeen times and created<br />

                                                        seventeen portraits of myself.

                                                    

                                                    Jerzy Hoffman, reżyser:<br />

                                                        Kawalerowiczowi udało się wyjść<br />

                                                        poza naszą polską widownię<br />

                                                        i to nie tylko poprzez krytykę<br />

                                                        międzynarodową. To, że jego filmu<br />

                                                        były oglądane na świecie świadczy<br />

                                                        o uniwersalizmie jego sztuki .<br />

                                                        Jerzy Hoffman, film director:<br />

                                                        Kawalerowicz managed to<br />

                                                        speak to audiences outside<br />

                                                        Poland, and not only due to<br />

                                                        international film critics. The<br />

                                                        fact that his films were watched<br />

                                                        throughout the world showed<br />

                                                        that his art was truly universal.<br />

                                                        Quo vadis, projekty dekoracji / design by: Janusz Sosnowski, 2000, arch. <strong>Muzeum</strong> Kinematografii w Łodzi
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